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OBRADY DUMY. 
Męskie słowa polskie w Dumie. — Krytyczna sytnacya, 


W toku dysknayl nad prowokacyjnym wnioskiem 
renkcyonistów z prawicy, aby Duma potępiła mordy 
terorystyczne, nabrał gloa prerea Koła polskiagu 
w Peteraborgn, Roman Dmowaki, poseł wararaw- 
aki, przywódzoa stronnictwa narodowej demokraeyi i 
wygłonił doniomą mowę, która niewątpliwie wazędzie, 
nietylko w Romyi ale i za granicą odbija alọ potę- 
tnam echem. 

Mowa Dmowskiego jeat politycznym czynem nia 
malej wagi. Jest mową męża, który umiał dać wyraz 
zarówno umiłowanin walnańci, jak i zrozumienia po- 
trzeby silnych państwowych rządów, mową zarówno 
patryoty polskiego jak rozważnego polityka | staty- 
sty. Śmiały mgaki tan taj mowy nadaje jej azczegól- 
nie sympatyczną cechg i rapewnia jej znaczący roz- 
głos, dawno Już nie mieliśmy aposobności posłyszeć 
£ um polityków palakich słów tak alinych i traf- 
nych; mowa ta rozwieje teń chyba wazelkia bajk. o 
„reakcyjności* Polaków, rozpowazechniona w Rosi. 

= 


' . 

Sytuaoya w Peterahurgu uchodzi znów za kryty- 

ozną: rozwiązanie Dumy bardzo prawdopodobna, 
( Telegramy „Nowin*). 

Paterahurg. (Pet. aj. tel.) W dalszym ciągu 
posiedzenia Dumy posłowie hr. Bobrinakij, Kug- 
min Karawajew, Bułgakow, Pergamow | Rodi- 
esew, wywarli mowami swem! silne wrażenie. 
Bobrinskij potępił czyny terorystyczne, ber wzglę- 
du czy prkonan. je swolennicy prawicy czy le- 
wicy. Kuźżmi arawajew apelował do Domy, 
aby podniosła canę życia, które w Rosyi nic J 
jest warte. Mowca zakończył okreykiem: „precs 
s czynami terorystycznymi i gwałtami, niech ży- 
je pokojowa i spokojna Roya. Członek partyi 
kadetów ice podnosił, iż rząd nie dba nic 
a ustawy. państwie mus! istnieć silna władza 
mająca powagę moralną. Jest najwaźniejszem za- 
daniem Dumy doprowadzić do tego. Należy poło- 
żyć tamą rozlewowi krwi, który zagraża całej 
Rosyi. Również Pergamow ' potępił okrucleńntwa, 
zwłaszcza jeżeli wychodzą se strony rządu, któ- 
ry przedstawia zorganizowaną władzę. 

Prezes Koła |polskiego Dmowski wygło- 
sił mowę, w której powiedział, że Polacy 
głosowali dnia 28 b. m. przeciw potępienin 
zbrodni politycznych, ponieważ nie można 
potępiać odosobnionych faktów bez wskaza- 
nia przyczyny, która je wywołała. Zbrodnie 
polityczne w Rosyi mogą być tłómaczone, a 
nie potępione. W Rosyi wywiązała się okro- 
pna walka. Podczas gdy panowie jesteście 
narodem europejskim, bo należycie do Eura- 
py przez waszą religię chrześcijańską, która 
jest religią człowieka wolnego i przez wasze 


Żył wieczny tułacz 


wedlug Kugowiusza Bua 
jepracewal Walery Temichi. 
Ciąg daliry. 

— Chcę wobec przyjaciół naszego domu dać ci 
poznać moje nieodzowne na przyszłość postano- 
wienie... A najprzód miałaś dotąd bardzo mylne 
i niezupełne wyobrażenie o mojej nad tobą władzy. 

— Moja ciotko, zapewniam cię, że żadnego nie 
miałam, an) dostatecznego, ani błędnego wyobra- 
żenia, bo nigdy o tem nie myślałam. 

— To moja wina; powinnam była, zamiast po- 
błażać twoim kaprysom, dać ei mocniej poznać 
moją władzę; lecz nadeszła chwila, w której mase 
się poddać; rady i nwagi mych przyjaciół oświe- 
ciły mnie, spostrzegłam swój bląd... Twój chara- 
kter jest 'nienległy, zbył śmiały — trzeba, żeby 
się zmienił, roznmiesz mnie? a zmieni się musi 
w dobry, czy w zły sposób, sapewniam cię. 


ideały, rząd rosyjski przejęty jest duchem 
azyatyckim (huczne okłaski). Rządy euro- 
pejskie przyznają każdemu obywatelowi la- 
galne środki walki z rządem, który jest 
tam przedstawicielem woli większości na- 
rodu. 

Rząd azyatycki tępi wszystkich awoich 
wewnętrznych nieprzyjacieli. Nieprzyjaciele 
rządu odpowiadają ze swej strony, że nie 
mają innego środka walki, niż tępienie rzą- 
du. Należę, mówił mowca, do narodu pol- 
skiego, który był prześladowanym dla tego, 
że inaczej myślał niż rząd. Wysyłano nas 
na Sybir za to, żeśmy czytali naszych po- 
atów! W podobnych warunkach nie może 
się niezrodzić teroryzm. Ojcowie nasi orga- 
nizowali powstania, my jesteśmy cierpliwi 
i mie idziemy za ich przykładem, a dopiero 
nasze dzieci, wychowane w szkołach rzą- 
dowych, wprowadzają do kraju teroryzm. 
To jest podarunek rządu rosyjskiego. Pa- 
trzeba kres położyć temu rządowi i tero- 
ryzmowi. Jedynie Duma może to uczynić, 
Duma, która ma dać silna konstytucyę. Te- 
roryzm, grabieże i gwałty nie dadzą się po- 
godzić z rządem konstytucyjnym. 


Dmowski proponuje imieniem Koła polskiego 
następujący porządek dzienny: 

Usn jąc, że wywody towarzysza "ministra 
spraw wewnętrznych stwierdzają nielegal 
ność akro% „uiicyjnych w prowiucył 
bałtyckiej. że akta teroryzmu są ogól! 
nataoralnym objawem w państwie, ża akta 
te nie dadzą się pogodzić s rządem konsty- 
tneyjnym, a s drugiej strony nie mogą slu- 
żyć urzędnikom sa powód do naruszania 
prawa, Duma przechodzi do porządku dzlen- 
nego. 

Przedłokono ogółem 8 porządków dsiennych, 
z których 4-ry wyrażają potępienie czynów tero- 
rystycznych, a 4-ry inne oznaczają oświadczenia 
rządu jako niezadawalniające. Wszystkie porządki 
dsienne zostały odrzucone. 

Na wniosek tradowików nastąpiła przerwa po- 
siedzenia na 15 minot. 

Po podjęcia posiedzenia na nowo, przewodni- 
czący wieepresydent Pornańskij odezytał nastę- 
pujący porządek dsienny trudowików: „W uzna- 
nia tego, że oświadczenie rządu konsłatuja bez- 
URE niektórych "1 SED polieyj- 


Na te słowa, wymówione ostro, wobec obcych 
| a a do których ostrości jakby nie jej nie 
upoważniało, Adryanna domnie podniosła gło- 
wę; jednakże, powściągając stę, rzekła u uśmie- 
cham : 

— Moja elotko, mówisz, że ja się odmienię... 
nie dztwnego| alboż mało bywa odmian, niekiedy 
nadzwyczajnie dziwnych... 

Księżna przygryzła sobie nata. 

— Szczera odmiana w postępowaniu... nigdy 
nie jest dziwną! — odrzekł simne margrabia d' 
Aigrigny — przeciwnie, chwalebna i zbawienny 
daje przykład. 

— Zbawlenny? — podchwyciła Adryanna — 
nia zawsze... jeżeli naprzykład kto zamienia swoje 
wady... na występki... 

— Co panna chcesz przez to powiedzieć? — 
zawołała księżna. 

— Ja, moja clotko, mówię o sobie; zarzncaaz 
mi, że jestem nienległa, zbyt śmiała... Gdybym 
przypadkiem... stać się miała obłudnicą złośliwą ? 
Cóżby w tem było lepszego ?... wolę pozostać przy 
twoich przywarach, które lubię, jak zepsnte dzie- 
el.. Wiem przynajmniej, czem jestem... & kto wie, 


DAMS Lis 
(mowości) 


nych w krajach bałtyckich, Duma przechodzi do 
porządku dziennego”. 

Socysliści proponują zmianę o tyle, że oświad- 
eaenia rządu mają być uenane jako niezadawal- 
niające. 

Wskatek tego następuje ewentualność przewi- 
dęiana w ustawie o Dumie, że skoro dwie trze- 
ele cnłonków oznaczy oświadczenia rządu jako 
nieradawalniająca, dotycząca kwestya ma być 
przekazaną carowi do rogatraygnięcia. 

Matlakow, Stachowics i Hessel protestują prze- 
elw narnszeniu regulaminu, wykazując. że dysko- 
Sys nad nowym porządkiem dziennym jest niedo- 
puszcsalna, skoro poprzednich 8 ostalo odrznco- 
mych. Mimo to jednak snaczną większością Duma 
oświadcza się za dyskusyą. Kadeci, deicy | ezton- 
kowie prawicy oświadcszją, ża nie chcą brać u- 
działa w dalszej dysknsyl, po której przyjęto po- 
rządek dzienny, proponowany przaz trudowików 
wraz z dodatkiem socyalnych demokratów. 

Za wnioskiem tym głosowała ogromna wię- 
kamość skrajnej lewicy, tradowiey i Polacy. Mię- 
dzy Rodlecaewem a Bobrinskim przyszło pod ko- 
niec posiedzenia do żywej wymiany słów £ powo- 
du obrsźliwego wyrażenia się Rodiczewa o Bo- 
brinskim. 


Grożące rozwiązanie Dumy? 


Petarahurg. Na końcu wczorajszego posiedse- 
nia Domy odbyła się konferencya kilknnastn wy- 
bitnych mężów stann Sytuacyę uznano jako kry- 
tyczną. We wszystkich kołach umiarkowanych wy- 
wolał zła wrażenia fakt, śe Duma odrzuciła wnlo- 
sek o potępienie aktów terorystycanych. 


Z KRAJU. 


Wystawa przemysłowa-rolnicza w Wadowi- 
cach. Na posiedzeniu komitetu 12 maja stwier- 
dzono że wystawa sapowiada się bardzo pomyśl- 
nie a subwencye na cele wystawy napływają 
w pożądanej ilości. 

Wystawą, bez względu na skromność projek- 
towanych nagród, poczynają się interesować efe- 
ry techniczne wszystkich naszych większych miast 
polskich, nie wyłączając Warszawy. 

Na wystawie postanowione jest urządzenie o- 
sobnego działa robót kobiecych. Nie braknie też 
na wystawie działu sztuki polskiej, zorganisowa- 
niem którego zajmują się tntejsi artyści = profe- 
rorem Reerem na czele, osobno zaś Koło artystek 
polskich x Krakowa podjęło się nówietnić wysta- 
wę wadowieką własnym działem artystycenym, 
obejmującym obrazy, rseśby, szkice i tak zwany 
przemysł artystyczny. 

Liczba zgłaszających się poważnych firm pree- 
mysłowych wzrasta z każdym dniem 1 dziś jaż 
na pewne można twierdzić, że obok zajęcia kil- 
kunastu wielkich sal szkoły żeńskiej 1 magazynów 


czembym się stała, gdyby m! przyszło do głowy 
zmienić się! 

— Pomimo to, panno Adryanno — wirącił ba- 
ron Tripeaud tonem zarosumiałym i wyrokujątym 
— nie możesz zaprzeczyć, że odmiana... 

— Panie Tripeaud, ja mocno wierzę, że umiesz 
samieniać wszelkiego rodzaju rzeczy na wezel- 
kiego rodzaju korzyści — odrzekła Adryanna to- 
nem oschłym, pogardliwym — ale kweastya ta pa- 
na nie dotyczy. 


— Ależ, moja panno — rzekł finansista, czer- 
piąc odwagę w apoj”zenin kaiężny — zapominasz, 
że ja mam zaszczyt być twoim opiekunem przyda- 
nym | że... 

— Wiem, że pan Tripeaud ma ten zaszczyt, 
ale nie wiem dlaczego — odrzekła Adryanna £ po- 
dwójną dumą, nie patrząc nawet na barona. — 
Lecz nle idzie tu o rozwiązanie tej zagadki. Cheia- 
łabym, moja ciotko, wiedzieć o powodach i celu 
tegn zebrania. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 512) 
od godziny 9 rano do a 8 wieczorem w biurze przy ul. 


— Dowiesz się, moja panno, ja ci się wytło- , 


maczę bardzo jasno, poprostu 1 krótko; poznasz 
cały plan postępowania, jaklego nadal masz się 
trzymać, a gdybyś nie chciala z należnem uses- 
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Koła relniczego musi Komitet wznieść pawilon 
dla maszyn t większych objektów wystawowych, 
oraz pawtlon na restauracyg i cukiernię, które o- 
bejmie renomowana firma krajowa. 

Nia bes !nteresu będzie wiadomość dla na- 
szych śniadankiewiczów, że w wystawie amako- 
łyków weźmie udział jedna ze światowych firm 
krakowskich. 

Osobna sekcya pod kierunkiem wicepreza Ko- 
mitetu p. R. Hana zajmie się nłożeniem progra- 
mn zabaw. 

W czasie wystawy odbędą się zjazdy Kółek 
rolniczych, Ligi pomocy przemysłowej, kursy maj- 
aterskie dla krawców | snewców, odczyty i poga- 
danki naukowo-popularne, wycieczki gremialne 
z sąsiednich miast i wsi, a Komitet spodziewa 
się także przyjazdu znakomitych gości, o czem 
jednak na racie musi zachować dyskrecyę. 

Termin otwarcia wystawy oznaczano stanow- 
czo na dzień 24 slerpnia b. r. f od tego czasu 
dawać będzie codziennie po dwa przedstawienia 
teatralne trupa teatru Jndowego, zorganizowana 
s artystów lwowskich i krakowskich; prócz tego 
grywać będzie jedna z lepszych muzyk krajo- 
wych, do zaangażowania której poczynił jnż Ko- 
mitet stosowne kroki. 

Z Llszek donossą ; 

W tych dniach ojmsncza sąd w Liazkach ofi- 
eyał sądowy p. Rosenbliith, pzeniesiony do sądu 
kraj. w Krakowie. Podesas kilkuletniego pobytu 
w Liszkach rysia najpierw oddział karny, 
sporny, następnie spadkowy i nadopiekuńcky oraz 
kasę przy tutejszym aądsie, wyrobii sobie w ca- 
łym powiecie opinię człowieka wyjątkowej praco- 
witości 1 dbałości o lud. Kto wie, jak ważne o- 
bowiąski nowa organizacya sądowa wkłada na 
kancelaryę i jak szczególnie w oddziale spadko- 
wym i nadopiekuńczym dobór odpowiednich ludzi 
jest ważny, a porządne prowadzenie kasy siero- 
eej i spraw dzierżaw grantów sierocych oraz do- 
prowadzenie hipotek sierocych do ładu jest do- 
niosłe w skutkach, nie będzie się dziwił żalowt, 
jaki towarzyszy tak ssczególnie nzdatnionemu 
pracownikowi przy opuszczeniu przez niego do- 
tychczasowego posterunku. W dowód uznania dla 
p. ofcyała niechaj przynajmniej te parę stów bę- 
dą podziękowaniem z życzeniem: „Szczęść Mu 
Boże na nowej posadzie*| 

Piotr Wlazło, maczełnik gminy w Liazkach, 
Misha? Wykaa, wójt w Balicach. 
Usuwanie się góry. 

Z Sanoka donoszą ; 

Po srogiej zimie, nastąpiły przy tajanin śnie- 
gów w górach wielkie roztopy. Woda śniegowa, 
szukając ujścia, nie mogąc zaś przebić skorupy 
lodowatej, wsiąkała w ziemię w każdą szczelinę, 
wskutek czego nastąpiły usuwania mię atromych 


brzegów, mrwisk, a nawet gór. Taki przypadek 
zauważyli miesrkańcy gminy Dussatyn. Góra od 


nowaniam być posłuszną moim rozkazom, będę wie- 
działa, eo mi pozostaje czynić... 

Niepodobna opisać wynieałego tonu kaiężny, 
gdy wymawiała ta słowa, na które wybuchnąć 
miała młoda dziewczyna, przywykła dotąd żyć do 
pewnego stopnia według swego upodobania; po- 
mimo to, może wbrew Życzeniu księżny, Adryan- 
na, zamiast odpowiedzieć gniewnie, śmiało na nią 
patrząc, rzekła : 

— Ależ to prawdziwe wypowiedzenie wojny; 
to bardzo zabawne... 

— Nie idzie tu o wypowłedzenie wojny — od- 
parł surowo pan d'Aigrigny, urażony azyderskim 
tonem panny Cardoville. 

— Al mości książę | —podchwyciła Adryanna— 
pan byłeś niegdyś pułkownikiem, jesteś więc bar- 
dzo surowy względem żartów... Pan, cn tyle wi- 
nien jesteś wojnie... Pan, co z łaski wojny dowo- 
dziłeś pałkiem franenskim, walcząc wprzód prze- 
ciw Francyi.. ma się rozumieć, aby poznać słabą 
stronę jej nieprzyjaciół... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


ręczne damskie 
skórkowe, jedwabne i z pa- 
ciorków (nowość). 


== Kufry, walizk*, torby, necesery, portmonetki, pugilaresy, papierośnice, tytonierki. —= 


WIELKI WYBÓR, ceny najtańsze poleca Anastazy FROŃCZ Kraków, Floryańnska J7.. 
1 


«e zz 


atrony Mikowa na obszarze, obejmującym około 
300 morgów, stroma i wysoka, pokryta odwieezuym 
lasem, częścią buczyną, a Rd jędliną porosła, 
saczęła się nagle usnwać na dół ku potokowi, 
płynącemu przez całą wieś Duszatyn środkiem, a 
wpadającemu do rzeki Osławy, tak, że w dolnej 
części potoku njście jego całkiem się zamknęło, 
nsnnięta zaś ziemia razem z odwiecznym lasem 
ntworzyła tam wał na 50 metrów wysoki. Wskn- 
tek tego ntworzyła się kotlina, w której się wody 
potoku zbierają, tworsąc olbrzym! basen, raczej 
górskie jeziero. Dotychczas potok nie wypełnił 
jeszcze tego basenu, bo co chwila kawał góry się 
uauwa, drzewa zaś wpadają w tę okoła 50 metrów 
głęboką otchłań, łamiąc i druzgocąc po drodze 
watystko, a poziom wody podwyższa się ciągle. 
Skoro się basen wypełni, prawdopodobnie ntworzy 
się na 50 metrów wysoki wodospad, albo, ca gor- 
asa, w razie gwałtownej ulewy woda rozerwie wał 
1 eałą masą ronie na wieś, niżej położoną, zmia- 
tając ją e powierzchni ziemi. 


Koniec romantycznej sielanki 


Sprawa rozwodu Leopolda i Maryi Wóljlingów.— 
Zawiedziony arcyksiążę. — Wytchnienie i otrze- 
źwienie na Rivierza. — Dwie sielanki. — Rychly 
koniec romansu. — „Dzieci przyrody”, — Proces 
roawodowy. — Widoki pojednania z dworem. 

Jeszcze w grudniu z. r. pojawiła się w dzien. 
mikach wiedeńskich wiadomość, że Leopold Wól- 
fing zamierza wsiąć rozwód z byłą szansonetką, 
Maryą Adamović. Atoli mąż jej ogłosił za pośre- 
dnietwem awych adwokatów, w „Journal de Ge- 
neva“, że wiadomość ta jest bezpodstawną. ‘To je- 
dnak nie ulegało wątpliwości, iż pożycie domowe 
tej niadobranej pary wiele pozostawiała do żytza- 
nia. Wiadomą było rzeczą, że jednym z najważniej- 
szych powodów, dla których b. arcyksiążę zmierził 
sobia stan małżeński, był wegetaryaniem, jakiemu 
żona jego matę oddała i męża do tego dziwacznega 
trybu życia namówiła, Uczynił to był niechętnie, 
a potem, nie mogąc w żaden sposób wpłynąć na 
tonę, aby porzuciła dziwactwa, enudzony | stra- 
piony wyjechał — jak wiadomo — na Rivlerę, 
gdzie spędził święta i Nowy Rok. 

Wóolślog, ta powrotem, ponowił swe żądania, 
a gdy ta niewzruszenie trwała w swym zamiarze, 
wniósł przez adwokata do sądu pedanie o rozwód. 

Przypominają soble tapawne czytelnicy, że dzieje 
romansu L, Wófinga pozostają w pewnym zwlą- 
sku s historyą miłosną siostry jago, Luizy hr. Mon- 
tignoso. Gdy ta uciekła w r. 1903 z guwernerem 
awych synów, GHronem i zamieszkała w Głenewie, 
areykaiążę Leopold Ferdynand wiedział o samla- 
rach siostry i przyjechał wras z Adamovićówną do 
Genewy, by towarzyszyć zbiegom. 

Idylla b. królewiczowej saskiej nie trwała diu- 
go: kochankowie rozeszli się na zawsze. Luiza, 
wydawszy na świat córeczkę Monikę, zamiesekała 
ej willi, w Flesole (we Włoszech), a 
Giren po pewnym czasie ożenił się z piękną Pa- 


netką uwień- 


żanką. 
Sielankę b. arcykalęc! 
Przedtem zrzekł 


esy} legalny 
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Safanduly* W. Sardou. — „Pan Damazy* J. Bli- 
mńskiago. — Dwa wodą występy Ferdynanda 


eldmana). 


Wobec pełnej widowni rozpoczął gość lwowski 
rolą Fromentela swoje gościnne występy. Jakkol- 
wiek sztuki, przygotowywane doraźnie, dla wystę- 
pów, już z samej konieczności stworzenia pospie- 
sznie ensembla, muszą mieć pewną, wyjątkową ce- 
chę niewykończonego rysnnku, to przecież przed- 
stawienia „Safandułów* było nader sprawne i u- 
datne. 

W takich to repryzach, złożonych po parn pró- 
bach, z uwzględnieniem najbardziej tych scen, które 
gońciowi do oryentacyi są nieodzowne, dostreedz 
można emulacyę artystów, pojętą w najsslachetniej- 
anem unaczeniu wyTazu I przyczyniającą się w wy- 
niku do stworzenia całości, mimo wyjątkowych 
warunków pracy 1 czasu, proporcyonalnie pełnej 1 
artystycznej. 

Gość, któremu srazn jest cokolwiek nieswojo 
w nowam otoczeniu i wobee nowej widowni, stara 
się w miarę postępującej akeyi odnaleść siebie sa- 
mego, odzyskać swój właściwy i całkowity ton i 
wpłynąć na pełny prąd awohody, bez której po- 
ezncin zawsze będzie miał w sobie świadomość nie- 
wypowiedzenia się aż do ostatniej kreski. Koledzy- 
artyści zaś, zwłaszcza ci, którzy wobec częściowej 
zmiany w obsadzie musieli w kilku rentach opa- 
nować awe role, dokasują nieraz rzeczy nad po- 
dziw, stwarzając postacie silne, przeczute, wykoń- 
esone. 


Fromentel p. Faldmana daje aposobnoáć za- 


| 


aig wszystkich praw i tytułów rodowych, przybrał 
nazni:' © mie'czańskie, następnie wyrobił sobie 
abywalelsiwu w Szwajcaryi, zapisał się na polite- 
chnikę w Szwajcaryi (miał wówczas juź 34 lat) i 
należał do najpilniejszych słuchaczów. Stndyował 
geviogię, botanikę | meteorologie. 

Fakt wyrzeczenia się własnowolnie, z popędów 
serca, prerogatyw członka domu cesarskiego i 
wlalko-książęcego, sam w sobie jest pięknym; ala 
tey droga, na jaką wstąpił arcyksiążę, usiuną £o- 
stała różami, czy doczekał się wymarzonego śzczę- 
ścia? Dziś już wiemy, że nie. 

Gdy Wólfingowa została wegetaryanką, po- 
częła teroryzować męża. Nie pozwalała mu golić 
się, strzyde włosów; wyglądał jak człowiek dziki. 
Razu pewnego spotkał Leopolda w Zurichu jeden 
z jego dawnych przyjaciół i nakłonił b. arcykaię- 
ela do udania się do fryzyera, który się niemała 
natrudz ł, sanim mu się udało doprowadzić do po- 
rządku brodę i fryzurę p. Wó:flnga. Ale gdy wró- 
cił do Zeng (gdzie posiadał willę), żona wypra- 
wiła mn scenę piekielną. 

Wólfńingowa była wegelaryanką skrajną, tj 
nietylko przyjmowała pokarm wyłącznie roślinny, 
ale żyła wraz e mężem w zaclszn leśnem, jak 
prawdziwe „dziecię przyrody*. Ludzie tacy cho- 
dzą w sandałach; nogi powyżej kolan obnażone. 
Kobiety noszą zwykle tuniki białe, doewalające 
ciału znpełną swobodę ruchów Mężczyzna ubiera 
rodzaj kostyumu cyklistów, barwy s3zaro-zlelonej, 
g materyi grubej; ponieważ włosów nigdy nie strzy- 
że, nie potrzebuje nosić kapelusza Wegetaryanie 
jadają tylko rośliny 1 owoce; wszystko inne — ich 
zdaniem — szkodzi zdrowiu, a zatem i życiu. 

Można sobie wyobrazić, co przecierpiał b. ar- 
cyksiążę, który przez 34 lat swego życia nawyki 
był do największych wygód, a jako wojskowy 
(pułkownik) do ścisłości i porządku. Spodetewał 
się, że żona jego będsie mu osładzała życia do- 
mowe, że będzie, jak przeciętna mieszezanka, 5j10- 
kojną i gospodarną, schludnie się ubierającą. że 
przy nim wykształci swój umysł. Tymczasem we 
wszystkiem tem zawiódł się srodze. Rezultat był 
ten, że Wolfiug zdecydował się na rozwód 

Władze sądowe staraly się (zwyczsjew waty- 
dzle w takich razaeb praktykowanym) pojednać 
powaśnione atrony. Rokowania prowadzona w ga- 
binecie prezydenta trybunału, p. Roberta Fazy. 
Próby pojednania nie udały się. Adwokat L. Wól- 
fluga, dr Lachenal, były prezydent kontaderacyi 
szwajcarskiej, oświadczył, że obataje stanowczo 
przy rozwodsie. Głównym argumentem, na jaki 
się adwokat powołał, byla „niezgodność charakte- 
rów". Nawiasem nadmieulam, że małżeństwo było 
dotychczas bezdzietne. 

Rozprawa rozwodowa była wyznaczona na 19 
b. ml Przed rozprawą dr Lachenal prosił, aby 
uwolniono b. arcyksięcia od stawienia alọ osobi- 
ście. Trybuna? nie zezwolił na to | odroczył rog- 
prawę do dnia następnego. I tym razem nie był 
obecnym Wólflng, nia przybyła też p. Adamo- 
wiez, ani jej zastępca. Prezydent wyznaczył tree- 
el termin. 

W międzyczasie zaszły uowe, ule oczekiwane 
wydarzenia, które stawiają owa świetie bg- 
rullwe i sielankowe życie 

Adamowicz oświadczył 


posnania się jaż od pierwszych scen e indywidnal- 
nością artysty. Jego komizm, jest, że użyję tego 
określenia, wewnętrzny, ciepły, Immanentny, wy- 
dobywający się w miarę gry spokojnie, naturalnie, 
jak gdyby bes wysiłku i zasługi — a nie postu- 
guje się krzykliwym, błyskotliwym wyrazem tea- 
tralności. Najsilniej też wyraża się u artysty vis 
comica w Ssytuacyach, gdzie samą pozą, ruchem, 
nieznacznym giestem, jakąś niefrazobliwą attitude 
wydobywa się pełnia głębokiego, serdecznego hn- 
moru. 

Mistrzowskim jest Feldman w rysunku po- 
zornie drugorzędnych szczegółów, we frszowaniu 
drobnych ekslamacyj, w tych zaledwie nchwytnych 
przecinkach, kropkach i domyślnikach gry aktor- 
skiej. Kreacye jego też sẹ dlatego tak całe i je- 
dnolite, że u artysty nie widać tej ceujnej kan- 
troll, aby w każdej chwili pamiętać o praygota- 
wanym i przewidzianym gieście lab szczególe, ala 
że postać, odrazu żywa i mjęta, wyraża Rię spon- 
tanicznie i konsekwentnie tak, jak się masi ko- 
niecenie rysować człowiek, którego życie wzięło 
się na chwilę w slebie. 

Ten Fromeutel, którego dusza siedzi ciągle w 
szlafrokn wygody. ten Fromentel, ojelec utrapień- 
ca Urbasia, ten Fromentel bez cienia buntu I o- 
bravy własnej gadności, eastępujący służącego w 
podpalenia drew na kominku i monologujący prey- 
tem z bsjeczną pogodą o fosforze, ten Fromentel 
wreszcie, biegnący bez ociągania się i leniwieuia 
po lód dla chorej Małgorzaty — i wracający 
z poczerwieniałym nesem, ale z bryłą lodu na 
brzuszkn — to przecież człowiek taki nam skądś 
znany, żywy, to taki sympatyczny safanduła 

W całakształcia tej postaci nieputrzebnie pree- 
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Zrylautowa szajka. 


Sprawa kradzieży wojskowych. których gló- 
wnych sprawców policya juź aresztowała, przy- 
biera rozmiary znacznie większe, aniżeli to z po- 
czątku sądzono. Okazuje się bówiem, że Lrylan 
towa szajka rózpnściła swe sieci nie tyik po 
Krakowie, ale | po całym steregn miast galicyj- 
skich, w których ateją wojakowe zalogi. Sznjka 
ta była wprost genialnie zorganigsowaną. Na czele 
jej stał niejaki Adolf Zabielański, rezydujący sta- 
le w Wiedniu. On był duszy calej szajki. On o- 
bliczał ewentaalności, wyszukiwał ofiary, badał 
teren, najśmielszych on slę dopuszczał kradzieży. 
Sposób kierowania całą szajką, umiejętncść zacie- 
rania po sobie wszelkich śladów były wprost ge- 
nialne. Ńwiadezą one, że Zabielański, aczkolwiek 
jeszcze młody, osiągnął w kunszcie złodziejskim 
największą doskonałość. 

1lerszt bandy o pięciu nazwiskach. 

Zablelański czy obecnie lat 26. Urodzony w 
Rumunii, włada doskonale językiem rumuńskim. 
Przez dlnższy czas przebywał we wschodniej Ga- 
licyl i przyswolł sobie bardzo dobrze język pal- 
ak! | ruski. w ostatnich zaś |atach nauczył się 
znakomicie języka niemieckiego. Włada więc o- 
gólem czterema językami. Jast przy tem męż- 
tsyzną przystojnym, elegancko manżonym, tak, że 
niktby nawet nie przypuszczał, iż jest on jednym 
e najuiebezpieczniejszych eładziel. 

Jak wspomnieliśmy, mieszkał on w Wiedniu. 
Wynajmował tam przy jednej s pryncypalnych 
ulie pokoik kawalerski, który sobie iście po ksią- 
żęcemu urządził. Pokój ten cały był zaslany dy- 
wanami | kilimami, wielkiej wartości, na egra- 
boem biurku znajdowało się mnóstwa droblazgiw 
słotych i srebrnych. Wszystko tu, całe urządzenie 
pokoju, pochodziia x kradzieży, 

W kamienicy, w której Zabielański miesskał, 
uważano go za chórzystę, za członka chóra wje- 
dnym z wledeńskich teatrów. Mnlemanie to po- 
wstało stąd, że Zabielański wychodził r doinu za- 
zwyczaj wieczorem, a wracał dopiero rana. WI- 
dziana go zresztą bawiąceg» się w pler wasoragilnych 
restauracyach w Wiednin. 

Tylko jedna rsecx mogła była zwrócić na nie- 
go uwagę Oto Zablelański każdemu się inaczej 
przedstawiał lżywal wlęe nazwiaka Nawałki, 
Wilezyńskiego I innych, jak się okazało, wszyst 
ko nazwiska swoich wspólników. Tu Wył jeden 
jedyuy nieostrożny krok s jego strony, dzięki te- 
mu bowiem zdołanu odkryć jegu wspólników. 

W jaki sposób sprawców wykryta? 

Wykrycie tej szujki ałodziejskiej, która przez 
trzy miesiące blisko uchyluła się £ pod rąk ka- 
rzącej sprawiedliwości, jest ogromnie ciekawe. 
Swiadezy ono bardzu pochlebnie o spryele I ener- 
gil naszych czynników policyjnych. 

Przed kllku dniami podczas rewizyi w jednym 
z domów nieriądn ua Kaźmierzu znaleziono 
u jakiejś prostytutki trzy srebrne uhakjerki, 
z wyrytemi na kopertach nazwiskami, jak się wy- 
dawało, uficerskiemi, Sprawdzono, że tabakierki 
te puchodały raeczywiście z kradzieży wójaku- 
wych. Już, zdało się, policya wpadła na trop 
i, która popełniła 17 kradzieży u wyższych 
owych w Krakowie. Tymczasem nastąpiło 


że gotową jest przystać na rozwód, zle pòl wa- ! 
rnukami, które prze stawi trybunałowi. 

Puwledziała. że Leopoldowi- Ferdynaudowi sprey- 
krzyłu się życie awanturnicze, jakie pędzi od lat 
A, że chte wrócić na łono swej rodziny i odzy- 
skać to, co dobrowolnie utracił — i to ma bré 
głównym motywem rozwodu. Oua wzięła już roz- 
brat £ wegetaryanizmem: prowadzi życie normal- 
ne, ubiera się starannie, nawet elegancko. Lecz 
Wólfing nie zważa na to: najwidoczniej pragnie 
przejednać rodzinę cesarską i powrócić do Austryi 
jaka arcyksiążę. 

Czy tak jest istotnie, za to ręczyć nie mogę; 
ale faktem jest, że dzienniki genewskie w ten spo- 
sób historyę całą przedstawiają. Bądźmy cierpll- 
wi. Niedaleka przyszłość okaże, jaki będzie epilog 
fantastycznej idylli najstarszego syna w. księcia 
'Toskańskiego. 

Że Leopold Wótlng myśli teraz na seryo o po- 
wrocie na łona rodziny, dowodam tego, iż w ża- 
den sposób nie chce stawić się osobiście przed 
trybunałem tutejszym i być przedmiotem cieka- 
wości publiki, wypełniającej zazwyczaj salę wi- 
dzów; nie chce deprowadzić do skandalu ostate 
cznego. Powiadają, że w ciągu ublegiych lat wie- 
le zautanjch osób dweru wiedeńskiego wpływało 
na Wölflinga, aby porzucił swe czcze fantaeye 
i pojednał się z dworem i że te wpływy w osta- 
tuicb latach nie pozostawały bez skutku. „Jest 
rzeczą bardzo prawdopodubuą, że tak jek ks. Lul- 
za rozstała się swego czadu z Glronem, tak też 
1 Leopołd-Ferdynad puści w niepamięć swe fanta- 
styczno-sentymentalne miłostki. Różnica jest ta, 
że skroni hr. Montignoso nigdy jnż nie uwieńczy 
korona królewska, a brat jej, mimo swych ekstra- 
wagancyj, bądź ca bądź nie zbyt ekscentrycznych 
— ma jeszcza drogę otwartą do odzyskania praw 
1 prerogatyw księcia krwi. 


Klub „wiecznej młodości”, 


Oryginalny klub amerykański. 

W Webster City (w atanie Jowa) ntworzyło się 
oryginalne stowarzyszenie, p. n. „Pierwsze utowarzy 
szenie wieczuej mlodosci“, którego głównym celem jast 
przedłżenie życia ludzkiego. Ażeby urzeczywistnić to 
zadanie, stowarzyszenie oznaczyło kary pieniężne na 
tych ozłonków, którzy łatwa poddają się Wszelkiu nie- 
domaganiuw, nważają się za ciężko chorych 

Podobno atowarzyszenie Jlezy ubecule kilknset ezłon- 
ków; niektóre pnnkty natawy xą rzeczywiście nader cle- 
kawa. Oto up. «a one głoszą : 

„Każdy czlonek atowarzyszenia, który zachoruje 
1 nie opuści łoża w ciąga trzech «ui, zostanie aka- 
zany ża pierwszym razem ua | — 10) dolarów grzywny; 
xa drugim razem będzie wyklnczuny ua ogran|- 


czony, a za trzecim razem wykluczony zostania na 
zawsze” 

Jemtto środek radykalny, albowiem tylku przez uan- 
wanie elorych tworzy się klub iatatnie zdrowych Indzl 

Dyngi wazakże artykoł jeszcza „poważniej” trak- 
inje Lg sprawą i glos: 

Wszyscy 


dkowie £ gywlla zapinania się do 


dualność p. Pallńskiej znalazła ta świetne pole do 
wykazania skali swych gasobów artystycznych. 

Znakomitą była p. Wolska, jaka Ruralla. 
Artystka dała tu e nieslychaną brawurą i dwie- 
tnem mistrzowstwem postać pierwszorzędną. Wi- 
| downia darzyła p. Wolską rzęsistym! oklaskami 
przy podniesionej kurtynie. 

Guścia, p. Feldmana i artystów wywoły- 
wano kilkakrotnie. 

W „Panu Damazym grał p. Feldman re- 
jenta Bajdalskiego, który w porównaniu ze ena- 
ną nam kreacyą Kamińskiego, uderzył supełnia 
samodzielną koncepcyą, tak, że dwie kreacye ró- 
wnych ról a różnych artystów, stanęły obok ale- 
bie godnie w jednej artystycznej parentelli, Szcsu- 
płość miejsca nie pozwala mi na obszerniejszą a- 
nallzę tejże roll. 

Zaznaczyć muszę wielką i skończoną kreacyę 
p. Zelwerowieza (Damazy) — oraz dwia ro- 
le kobiece — jedną p. Borodsicz (Mańka), ar- 
tystki, posiadającej niezrównany kuusst żywepa 
ałowa 1 czarującej melodyą rzeżbionej dykcyi, 
drugą p. Czachowskiej (Helena), oddaną 
z umiejętną 1 naturalną gradacyą rozwoju dzie- 
wczęcia-podlotka w pannę świadomą świata i swej 
ułerbyt znowu naiwnej w rzeczach miłości -- swa- 
dy. Role p. Słubiekiej (Żegocina), p. Wal- 
skl aj (Tykalska) wypadły bardzo dobrze. Pierwsza 
— sllnia charakterystyczny typ zręcznej złośnicy — 
druga prześliczny i rzewny rysunek schodzącej 
już dziś postaci. 

P. Sobiesław był wprost niezrównany. — 
P. Stanisławski i p Mielewski dapełniii 
udatnej całości. Zygmunt Kawecki, 


rysowano szczegół s kilkonastoma niezapalającemi 
stę zapałkami, z których ostatnia potarta odmien- 
nie od poprzednich narez się zapala, jakoteż i 
szczegół z drewienkiam, gdzie nadto nonszalantny 
syn, siedzący do ojce tyłem (nawet wahec takie- 
go Fromentela rzecz niaładna) — nderza papę w 
łysinę. Jeżeli widz w tej chwili neznwa przecież, 
że to może i trochę boli, to wrażenie komiczne 
nie jest czyste — jest zmącone. 

Prawda 1 to, że synalek, Urbaś — p. Le- 
szezyński — jest bardxo rozpuatny. Sądziłbym, 
że oprócz tego, za hardzo junacki i za bardzo 
kwitnący — Urbaś bowiem, który wedle tekstu, 
jest od nocnych włóczęg „skurczony i żólty*, 
przedstawił się nam na scenie krzepki i prosty, 
jak jodła tatrzańska A nawet w chwili, kiedy 
rano wraca z kawiarni i ma być aż „oliwkowo- 
brunatny* — młodzleniaszek ten był tak niewy- 
mięty i świeży, jakby wstał od porannej toa- 
lety. 

Doktor Vauclin p. Węgrzyna był doskona- 
le jakobiński, nagły, energiczny i w charakterysty- 
ce nader plastyczny. Tradną tą kreacyą złożył p- 
Węgrzyn chlnbne świadectwo swej pracy i swemu 
talentowi. 

Margrabia de la Rochepćaus p. Andruszew- 
skiego miał swobodny, pański gest I selache- 
tność. 

Role p. Kosińskiego (Cavaller), p. Je- 
dnowsktego (kriążę), p. Mielewskiego, p- 
Stępowakiego i Bońcey wypadły bardzo 
starannie 1 bardzo ładnie. 

W ralach kobiecych odniosła wielki aukces p. 
Palihska, dając postać serdeczną, ujmującą i 
w akcencie dramatycznym bez zarzutu. Indywl- 


4 
w 
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swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię- 
kszą elegaucyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuw:8 wszelki :ga rodzaju i wykonuje takowe 
na czas 0.naczony, z wszelką dukładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i pe cenach możliwie przystępnych. 


áll 


W KRAKOWIE. 


w mleczarniach E. Dobrzyńskiej 


Znakomite śniadania, 
podwisszorki i kolacys 


Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plac 4 W. Świętych 9 i 10, 
w Zakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty (Obok Biskapiozo Palati. 
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rozczarj wanie. Ukradzani wojskowi krakowscy nie 
roepozrmH ant jednej z nich, jako swoją własuuść, 
stwierdzili jednakże, że tabakierki te, sądząc po 
wyrytysh na niej nazwiskach, należą io (firerw 
| tswu polieya znalazla się nad brzegiem prze- 
pasci. „aczęto jednak badania prowadzić dalej i 
jrzekonano się, że tabakierki te pochodzą z kra- 
dzieży w Ołomuńcu. Inspekter Karcz wyjechał 
wiąz do Ołomuńca i wykrył tam złodzieja, w 0- 

bie Franciszka (Góry, obecnie odbywającegu 
służbą wojskową. W Krakowie aresztuwalio tym- 
»aasem Koronę i Sehicha, u których również zna- 
łeziono pawne przedmioty x kradzieży oficerskich 
Zakwestyonowane przedmioty w Olumuńcn roz- 
poznal wojskowi krakowscy w części jako 
swoje. 

Śledztwo weszło więc już na właściwe tory. 
(Hłówni sprawcy, Góra i Korona, byli jaż w rẹ- 
kach polieyl. Chodziło tylka o berszta bandy, sle 
i tego wkrótce wygrzebano na podstawie śledntwa 
s Góra Inspektor Karcz udał się do Wiadnia i w 
towarzystwie detektywów wiedeńskich aresztował 
o godzinie 5 rana we Środę Zabielańskiego w jego 
własnem mleszkaniu. Zablelański oddany został 
sądowi wiedeńskiemu, który po śledztwie odstawi 
ga do Krakowa. 

Dalsze śledztwo. 

Na podstawie rezultatów dotychczasowego ślede- 
twa, które prowadzi komisarz Krupiński z lnspe- 
ktorem p. Bronisławem Karczem, zabrano się do 
zbadania całej sprawy. 1 już okazało się, ża seaj- 
ka, z Zabielsiskim na czele, popełniała kradzieże 
wojskowe uietylko w Krakowie, ale także w Oło- 
muńcn | w kilku inuych miastach galicyjskich 
W przeciągu 3 miesięcy skradziono na szkodę wyż 
szych wojskowych w Krakowie przedmioty, war- 
tości ponad 12.000 koron, w Ołomańcu wartości 
nkolo 5000 karon, w kilku innych garnieonach ga- 
Uegjskich na łącena kwote okolo 20.000 koron. 

Znaceną część skradzionych przedmiotów ode- 
urano tak ud sprawców, jak i od ich paserów. — 
Większą część jednakże sprytni złodzieje przetopili 
lut sprzedali. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 1 czerwca 1907. 

Szkontrum głównej kasy miejskiej udbyło się 
dnia 49 maja w obecności prezydenta dra Lea, wice- 
prezydenta Ulylińakiego, radców miejskich Birubanma 
1 Sulikowakiego. Komiaya sprawdziła zgodność gotówki 
1 efektów z wyknzawi wydziału obrachonkuwego. Z po 
wadów urlopauwo-służbowych objął kontrulę głównej kauy 
miejskiej p. Stanislaw Emilewicz, wtarazy ndjnukt wy- 
dzialu obrachunkowego, 

Z teatru mlejskiega. Od kiiku lst nie grana eztn- 
ka Gorkiego: ,Mieazczunie”, ukaże sę wznowiona w ao- 
boto. Działo rosyjskiego pisarza doczekalo się w Kra- 
howle dziesięcin przedutuwień — avbotnie zań będzie 
jedonastem. W roli mieszczanina Bezsiemionowa wystąpi 
p. Feldmun. Jestto jadna z uajświetniejszych Jegu ról 
Rolę Plerczychina, ptasznika, odtworzy p. Solaki, po 
raz plerwszy w Krakowie. Z duwnej obandy pozostały 
przy rolach panie: Wolska, Arkawinówna I Jnikiewicz 
keazta ról otrzymała nowych wykonawców : Tietierew — 
p. M. Węgrzyn, Piotr — p. Stanisławski, NA — p J 
Węgrzyn, Krawcowa -- p. Łnzarewicz oraz pp. Kry- 
alhska, Szymboraki, Sokolicz i Grabowski w rolach 
pomniajczych. 

Featyn. Dnia 2 czerwca br., a w razie niepogody 
W nuatępną niedziely, odbędzie się w Parku Krakow- 
akim festyn ua dochód Towarzystwa papierania obrony 
dzieci i opieki nad młodzieżą im. Peatalozziego w Kra- 
kowie, połączony z konkursem zdrowła i urody (tro- 
skliwie pielęgnownuych) dzieci ud 4 da & lat, Ponie- 
waż sprawa pielęgnowania młodego pokolenia abecnie 
szerszy ogól publiczności żywa zajnnje, przeto zarząd 
Townrzystwa spodziewa aig, że licznym udziałem w fe- 
stynle pabliczuość krakowska poprze usiłowania Towa- 
rzystwa, tom więcej, że celem urozmaicenia program 
lestynn prócz właściwego konkuran obejmaja familijne 
przedstawienie w teatrze „Rozmaitości*, tombalę kwia- 
tową. wyścigi ua łodziach I koncert muzyki 60 p. p. 

Zhlaranie składak. Otrzymujamy następujący liat: 
„Wobec wiadomości od kilku dui knreujących pa na- 
szem imnleńcie, że kuraor Opidowiez, weteran z roku 
1863/4, zblera nielegalnie składki po lokalach pobli- 
canych, proszę o umieszczenie naatępającego uświadcze: 
nin: Kursor Opidowicz wskntek pozwolenia Magiatratn 
x dnia 1] kwietnia 1907 L. 29639/07 IV zbiera le- 
gminie składki na cele krakowskiego Towarzystwa 
Oświaty Ludowej. Chyba krakawaklej publiczności nie 
potrzeba przypominać przeazła ćwierć wiekn trwającej 
noder blogiej działalności oświatowej krakowskiega Tu- 
warzystwa Oświaty Ludowej. 

Puszka, z którą chodzi Opidnwiez, jest tak skon- 
atrnowaną, iż knraor własnowolnia w żaden aponób 
z niej grosza wyjąć nie może. Ka. dr Stan. Spis“. 

Zezwlerzęcenie. Namiętność niejednokrotnie robi 
2 człowieka zbrodniarza, popycha go w objęcia upadku 
d zbrodni. Aresztowana wezuraj w Krakowie 24-letniega 
Leona Thnrna, kelnera bez zającia, który dopuścił aig 
tścle zwierzęcegu czynu. Przyszedł on onegdaj du mie- 


Nowoś 


Us wyrabia pastylki 


ál Cukiernia BRZEZINY ,, 


| szkania jednego za awoich znajomych, a uie zaatawazy | 
w domu nikogu, tylko małą, 4-letnią dziewczynkę, do- 
pościł się na niej shańbienia. I nietylko to. Hańbiąe 
niewinne dziewczątko, zaraził je przytem atraezliwą cho- 
| rabą weneryczuą. Dopełriwszy zbradni, uciekł. Dziew- 
czynka zachorowala i opowiedziala o wszystkiem ajen, 
który doniósł o tem poliryi, Wczoraj zbrodniarz zostal 
aretstowany i jako chory odstawiony do szpitala áw. 
Łazarza. Po wyjścin ze szpitala oddany zostanie w ręce 
sądn. 

Głuchoniemy złodziej. Zdawałoby się, że czło- 
wlek, dotknięty takiem kalectwem, jak głucho-niemota, 
nio potrafi być zdolnym da zbrodni, a tymezasem oka- 
zuje się, że mają onl czasem zmysł do kradzieży tak- 
samo rozwinięty, jak i inni, normalni ludzie. Wczoraj 
aresztowano w Krakowie 17-letnieg> głuchoniemega, 
Andrzeja Romeka. Skradł on onegdaj góralom, którzy 
przyjechali do Krakowa z drzewem, trzy guńki góral- | 
akie. Był nawet na tyle sprytnym, że nie sprzedawał 
iech odraza, ala dopiero po kilkn dniach. Ale właśnie, 
gdy ja sprzedawał, zcatał areaztowany. Dalibóg, ca to 
teraz za czasy, jeżeli się już i głuchoniemi biorą dv 
kradzieży ! 

Hestyslstwa. Powiedzenie, że w człowieku siedzi 
zawsze. drapieżne zwierzę, jest, niestety, bardzo nzasa- 
dnione, Ustawicznie zdarzają się wypadki, które dobi- 
tnie stwierdzają słuszność tego zdania. Wczoraj are 
sytowano w Krakowie znanego pijaka Jakóba Małopol- 
skiego za to, ża w beatyalski aposób znęcał alę nd 
wlasną żoną, z którą ma dweje dsiecl, a z którą już 
od miesiąca nie żyje, nie dając jej nic ua utrzymanie 
Zezwierzęconego małżouka zatrzymano w aresztach pa 
lieyjnych 

Socyallsta aż do śmierci. Autagonizm więdz, 
atronnietwami uarodowemi a partyą zocyaliatyczną z. 
czyna się już coraz częściej przejawiać w życiu 
dziennem, a to dzięki systemowi partyi, ujawniają 
alę w przekonywania przeciwników zapomacą lasek | bi- 
eia. Wczoraj jeden z „oficerów“ partyjnych, niejaki 
Władysław Mlarczyński, spotkał się w jednym z szyn 
ków na Kleparzu z przeciwnikami politycznymi, roba- 
tnikami, którzy atwarcle i głośno rozmawiali o s0cya- 
Jlstxch, a napabnięci, ońwiadezyli, że są demakratami 
ł stoją na atanowlakn narodowem. Miarczyński, nie 
mogąc im trafić do przekouania, że jeden jedyny Da- 
miyfńwki coś jeno w Krakowie wart, zaczął manifesto- 
wać w zwyczajny aposób wolę ludu, mianowicie rzucił 
na nich atołkiem, połamał kilka krzeseł, aż wreszcie 
zabrał nię do bicia ich po twarzach, wołając: „Oto, 
macie za Daszyfiskiego! Nie pyaknjeie na niego!” — 
Powatało olhrzymie zbiegowisko, zjawił nię policyant, 
który rozindyczonego „towarzysza* chciał aresztować, 
ale Miarczyński stawił mn sllny opór, tak, że dopiera 
dwóch policyantów zdołała go odprowadzić pod telegraf. 
Tam jescoze Miarczyńwki alę nie ospokoił, ale wolał: 
„Mnażę z tem nmrzać, że lestem socyalistą!“ — Ano 
trndue. Juk jnż z ulega taki „zańarty* socyallsta, to 
1 policya nie pomoże. 

Walne Zgromadzenie „Sokoła“ podgórskiega | 
odbędzie się unia 9 czerwca o godz. id po połudmu, 

Ku uczczeniu konatytucyi 3 maja odbył się we 
Środą wieczór w szkole wydziałowej im. Henryka 
Sienkiewicza w Podgórzu uroczysty wieczorek, urzą- 
dzony staraniem miejecowego „Ogniska* nauczyciel- 
skiego, a mianowicie pp. prezesa Jodłowskiega, dv- | 
ruktora szkoły im. Kopernika i nauczyciela tej szkoły 
p. Ludwika Kumali. Słowo wstępne wypowiedział z | 
polotem i siłą p. Karol Malicki. P. Jabłoński i Ster- 
cowa zbierali rząsiste oklaski za doskonałe addekla- 
mawanie kilku przepięknych wierszy Asnyka, Pro- 
dukcye chóru nauczycielskiego i orkiestry nauczyciel- 
skiej miejscowej, zorganizowanej prze: p. Kumalę 
i już bardzo dobrze zyranej, zyskały ogólne uznani: 
Bardzo piąknie wypadł duet pp. Wandy Karmań- | 
skiej i Madlównej. W wieczorku wzięła udział całe 
nauczycielstwo miejscowe i z okolicy. członkowie 
Rady miejskiej z burmistrzem i posłem Marvewskim 
na czele i mnóstwo zaproszonych gości, 

Kradzieże kolejowe. W nocy z 28 nn 29 maja 
z pociągu ciężarowego między Płaszowem a Podgó- 
rzem miastem skradli nieznani sprawcy 10 głów cu- 
kru i 8 klg fig. Trzy głowy cukru ukryli w życie 
niedaleko słacyi. dwie w jakimś dole, resztę zaś za- 
brali. Nehowana przez złodziei głowy znaleziono na 
drugi dzień, a ze złodziejami zaezęto śledztwa, która 
wydało dodatni rezultat. Aresztowano bawiem dwóch 
sprowców tych kradzieży, 20-letniego Walentego Ku- 
émę i 62-letniego Jana Rartosiaa. Główni sprawcy, 
1s-letni Józef Bartosik i 19-wtni Michał Czernek. 
zdołali sią ukryć. Aresztowany Bartosik już oddawua 
znany jest jako złodziej kolejowy. On to przed pół- 
tora rokiem spowodował wykolejenie się pociągu koło 
Płsszowa, za co odsiedział już karę w kryminale. 

Kradzieże kolejowe zaczynają sią więc znowu po- 
wtarzać. Urząd kolejowy z Płaszowa doniósł znown 
polieyi, że 17 maj iono z wagonu w Płaszo- 
wie skrzynkę jaj. ya prowadzi śledztwo w tej 
sprawie. 

Rapertuar teatru miejskiego w Krakawle. 

Sobota: „Miaszczanie”, 

Nisdziela: „Nadzieja“ 


Repertuar Teatru ludowego. 
W sobotę d. 1 czerwca o godz. H-mej wleczór: 
„Tomelo Pałuch* czyli „Siedmiomilowe boty“. 


do odświeżania ust prawdziwy 
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Wybory do Rady państwa. 


Qkręg wiejski Kraków-Podgó- 
rze-Wieliczka-Dobczyce. 
Podgórza (godz. I w nocy). Znany wynik glo- 
sowania z powlatów krakowskiego | podgórskiego 
oraz z 20 miejscowości powiatn wielickiego (s 
dwóch miejscowości wynik głosowania niewiada- 
my). Ważnych głosów oddana 19.968; z tego o- 
treymali: dr Franciszek Bujak (kons.) 8281 glo- 
sów, Franciszek Wójelk (lud.) 6407, Zygmunt Kle- 
mensiewicz (s0c.-dem.) 5280. Wybrani posłami dr 
Franciszek Bujak | Franciszek Wójcik. 


Bachnla-Brzeska. 

Bochnia. Na 41 miejscowości snany resultat 
z 35 miejsc. 
gi, Ruebenbauer (lud.) 6744, dr Górski 
(kons.) 4876. Wybór ks. Stojałowskiego i Rueben- 
bauera zapewniony. 

Wybory w Liskowej przerwano z powodu nad- 
użyć na korzyść dra Górskiego — na Interwencyę 
posla Olszewskiego. 

Bochnla Znany wynik ogólny. Otrzymali 
Stujałowski (centr ) 7136, Raebenbauer (lud.) 6227, 
dr Górski (kona.) 5884. Wybrani: ka. Stojałowski 
I Ruebanhauer. 


Jaworzna-Chrzanów-Krzeszowica Liazki. 

Chrzanów. Ważnych głosów oddano 16.982. 
Z tego otrzymali: Stanisław Stohandel (centr.) 
6272, ks. Andrzej Szponder 5860. Kurowski (soe.) 
4850. Wybrani posłami: Stanisław Stohandel | ke. 
Andrzej Szponder. 

Tarnów. 

Tarnów. Oddano 4 454 głosów. Z tego otrzy- 
mali: Dr Roger Batteglia (nar. dem.) 8701, dr 
Drobner (aoc. dem.) 1.753. Posłem wybrany bar. 
dr Roger Battagila. 

Biała-Żywiec-Kęty-Wadowica. 

Blała. Głosowało 4085 wyborców. Otrzymali 
Dr Stanisiaw Łatarski (post. dem.) 3.476 głosów. 
Baltazar Bogucki (ceutrum) 1.609. Wybrany po- 
atam dr Staniaław Łazarski. 

Nowy Sącz-Stary Sącz-Nawy Targ. 

Nowy Sącz. Głosowało 5242 wyborców; z te- 
go otrzymali: Dr. Ludomił German (nar. dem.) 
2781 głosów, Kasimierz Kaczanowski (a0c.-dem.) 


2461. Wybrany został posłem dr. Ludamił 
German. 
Tarnopol. 
Tarnopol. Przy wczorajszym śelślejszym wy- 


borze głosowało 4668 wyborców. Rudolf Gall 
(dem.) otrzymał 2.905 głosów, ka. Włodsimiere 
Gromnickt (Ukrainiec) 1.763. Wybrany posłem 
Rudolf Gall. 

Stryj: Kałusz. 

Stryj. Oddano ważnych głosów 5866; s tego 
otrzymał Andrzej Moraczewski (soc. dem.) 8613 
głosów, dr. Abraham Sale (syonista) 2359 gł. 
Wybrany posłem Andrzej Moraczewski. 


Brzeżany-Baranówka-Rohatyn-Brzozdowce. 
Brzeżany. osowało 4645 wyborców; otrzy- 
mal dr. Władysław Dulęba (Rada narod.) 3087, 
dr. Samnel Rapoport (syonista) 1478. Wybrany 
dr. Władysław Dulęba. 
Brody-Łopatyn-Radziechów-Padkamień. 
Brady. Głosowało 4888 wyborców; otrzymali 


Otrzymali: ks. Stojałowski (centr.) | 


ka. | 


Adolf Stand (syonista) 2685 głosów, dr Szymon | 


Wolerner (demokr.) 2230 głosów. Wybrany Adolf 
Stand. 
Przemyś|-Duhiecko-Mościska-Dohromil. 
Przemyśl. Ważnych głosów oddano 33,948, 
Z tego otrzymał Grzegorz Cegliński, dyrektor gim- 
nazynm w Przemyślu (Ukr.) 18.886, dr Władysław 
Czaykowski, marszałek Rady powiatowej (konser- 


| watysta) 14.609, Nestorowicz (Starorusin) 460. — 


Wybrani posłami Grzegorz Cegielski i dr Włady- 
aław Czaykowski. 


Brzeżany-Rohatyn-Żurawno-Bolechów. 

Brzeżany. Według nadeszłych da godz. 1-szej 
w nocy depesz, głosowało w tym okręgu 34.709, 
Otrzymali: Dr Konstanty Lewicki (Ukr.) 13.358 
głosów, dr Włodzimiers Dudykiewicz (Starornsin) 
9206. Tymoteusz Staruch (samojstn. ukr.) 10.138. 
Z niektórych miejsc głosowania brak dotąd do- 
niesleń. 


— 


Prezydent Roosevelt przeciw 
miliarderom, 


Nowy Jork. W Jndianopolis wygłosił prezyd. 
Roosevelt mowę, w której podniósł sprawę utrzy- 
mania prawa własności. Zdaniem prezydenta prawo 
własności mniej jest zagrożone przez socyalistów 
i anarchistów, aniżeli przez nadużywanie ludzt bo- 
gatych. Żądać uależy, aby rząd Unii miał pi 
kontroll koalai i wydawania akcyj I llstów zae! 
wnych. W ten sposób najbardziej będzie możllwem 
zapobiedz nadmiernej kapitalizacyi. Domagajcie 


| się tego —— kończył prezydent swe przemówienie — 
od urzędników publicznych i przypominajcie ho- 
Faczom, że używając swego majątku, świadomi być 
muszą tego, że są tego majątku tylka zawiadow- 
cami czyli publicznymi urzędnikami i że wszelkie 
nadużycia tak dla nich samych, jak i dla narodu 
są bardzo złowróżbne. 


prenumeratę na 
miesiąc czerwiec. 


| Prenumerata: „Nowin“ wynosi 2 korany, 
już z dostawą do damu i przesyłką poczt. 

Od 1 czerwca żadan chłopiec, roznoszący „No- 
winy“ nla jast uprawniony do Inkasowania pre- 
numeraty i nle wolno mu przyjmować żadnych 
pieniędzy, 


Telegramy „Nowin*. 


Rewolucyjny związek wojakawy. 

Petarahurg. W kilku miastach nastąpił nuereg 
aresztowań s powodu odkrycia roagałęsionych ewią- 
zków rewolucyjnych wojskowych. 

Oficyalna zaprzeczenia | 

Petersburg. Petersburska ajencya talograficzna 
zaprmecza wiadomościom o reekomych usługach 
ofiarowanych przex Niemcy w Kianezan i w apra- 
wle autonomii Królestwa Polskiego, jakoteż jako- 
by Niemev z okazy! odbudowania foty rosyjskiej 
ubiegały się o znaczna dostawy, sa co zobowiązać 
| się miały do zrealizowania pożyczki ronyjakiej. 

Bandytyzm w Finlandyl. 

Halalngfora. Niedaleko atacyi Ruyola zostal 
napadnięty jeden fabrykant przes bandytów, któ- 
rzy zamordowali jego woźnicę. Sprawcy, sraba- 
wawazy 67.000 marek, zdołali umknąć 

Ustawy małżeńskie wa Francyl. 

Paryż. Izba przyjęła projekt ustawy, wedle 
której małżeńniwo miwagra ze azwagrową jost 
dapuazczalne. Również przyjęła Izba ustawę, emia- 
niającą aposób liczenia 10 miesięcenego terminu 
zwłok! dla rozwiedzionej kobiety, chcącej drogi 
rar wyjść sa mąż. 


laka będzie pageda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej atacyi meteraologicznej ; 
Gallcya zachodnia: Przeważnie pogodnie, mierne 
wiatry, wzrastająca temperatnra, równomiernie się 
utrsymająca pogoda. 


| NADESŁANE 


Sklad fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKÓW, L. 89, I. piętro, 
(Dam Wgo Wład. Fischera), Linia A— B, 


Slub 
p. M. Wachsmana 
z p. Spiechową 


odbędzie się w utedsielę dnia 2-go czerwca br. 
w Myślenicach. 


Wszystkim kochającym kwiaty, robi zakład pod 
lirmą Józef Schafer w Pradze, Fischlergassa 38, 
dostawca Jego c. i k. wysokości arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda d'Este, niezwykłą niespodzianką 
swojam japońskiem nasieniem kwistowem „Blitzmi- 
schung“. Nasienienie to, które w oryginalnych pa- 
kietach można nabyć w całych Austro- Węgrzech wa 
wszystkich lepszych sklepach z kwiatami, drogueryach, 
handlsch kolonialnych i dalikatesowych, wyrasta już 
po kilku dniach, a rośliny (powojowata) rozścialają 
się w krótkim czasie po balkonach, gzyrnsach, ścik- 
nach ete. tworząc dzięki różnorodnym liściom i kwia- 
| tom przepyszny, pałan barw obraz. 


66 niezbędne dla tancerzy, turystów, auto- 
mobilistów i eyklistów. 


Do nabycia we wszystkich hanćlach — Graz w eplece WP. Mikuckiego vis-a-vis odwachu. — Gena pudełka 30 hal, — Dla kupców znaczny opust, 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


Kraków, Floryańska L. 36, I, p. 
pod firmą 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia potoi, oraz przyjmuje wszalkia roboty dakoracyjna i tapicarskia po canach możliwie niskich. 


i 


Polska u stóp Chrystusa. 


wedle obrazu T. Rntkiewicza karta 

koreapondencyjna treści religijna 

patryotycznej wyszła świeżo w 
kolorach nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkawskiega 
W KRAKOWIE 
dw. Iana 6, (Hate! Saski) 
TELEFON Nr. 708. 

(ena srtnki 10 hal; tnzin ! K., 100 
sztuk 8 Koron. 

Ne porto 1 sztuki 10 hal. 

Na porto tnzina 35 hal., na porto 

100 astuk 60 hal. dołączyć należy. 
Bad 


- AeA 
OROBNE JGŁOSZENIA 


pa 4 kalerzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Panny m 


potrzebne do szycia. Ry- 
1 
piętro. 


nek, Llmia A-R 1. 46 
DL 


Ibo sprzedania. 


na 6 osób gik na 9 uno- 
Wolant by obydwa wózki w naj. 
jepszym stanie za bezcen do zprse. 
dasia Prądnik czerwony 107 oatatni 


dun na lewo 520 
a 1 klm, od Bochni, przy ga 
Dwór ścińcn, mający 18 mórg ai 
ib x teg. 18 mórg lam, x Inwenta- 
rsen żywym i martwym do spreeda. 
mia Cena 20.000 złr, w tem 18.000 
alr. długu bankowego; dopłata tylko 
16 000 sir, Może takie hyć wydzier- 
iawiony. Wiadomość: międny goda 
: w po. w Administracyj _No- 


wia! 
| 

2. lub staruza panna n- 
Panienka miejąca neyć lub. ha- 
(luwać, potrzebna taraz do pomocy 
uaipowej. Wiadomość: Rynek linia 
A B 45, T. p. Zgłowzenia 2 prowin- 

i 


Wszystkie artykuly 


wchodzące w zakres han- 
dlu towarów kolonialnych 
wysyła handel pod firmą 


WOJCIECH 
CL SZOWSKI 


W KRAKOWTE, 
Mały Rynek, róg ulicy 
Nzpitalmej.  4a7 


Porębski & Zimler 
Kraków, RynekEf. 8, 

” ~ polecają o 

"racownię szat? liturgi- 
ocznych, 

Materye kościelne, 


Galory jedwabne, szychowa 
i złote, 


= | lom oddania w przedsiębiorstwo 


2a || 


I ZAKŁAD 
artyst -tamieniarski 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprseciw omontaraa w 
m Krakowie poslada 
wielki wybór gotewyob 
pomników s piaakowoa, 


|imaf+ 


A h ; 
= KRA K TO 


ssu i na prowinoyi, 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić jkupić 
coś inb sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
Jedna słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnia; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


„ALLIANZ“ 


akcyjne Towarzystwa ubezple- 
czeń na życie I renty w Wiedniu. 


poszukuje osób 


nadających się do akwizycyi, pod 
mader korzystnymi wurunkami. No- 
wicyaszo zostaną ponczeni. — Zgło- 
szenia osobiste lnh pisemne prepjmuje 


Generalna agencja | 


Kraków, ul. Floryańska 10; 
524 


L. 9860/07 


Ogłoszenie licytacyi 

Magistrat atoł. król. m. Kra- 
kowa rozpisuje niniejszem pu- 
bliczną licytacyę ofertową ce- 


Kto chce ozdobie szybko awe okna, bałkon, altanę. nagie ściany 
itp. przyjemną zielenią i kwiatami, niechaj wysieje nasienie Tizefa Schk- 
fera japońskiej ozdoby kwiatowej „Blitamischung*. Wedl 
łączonej do waźdej przenyłki wschodzi nasienia po 4 l a wtedy rośliny 
w krótkim czasie wspaniale się wydaję na wszystkie. gich i niena- 
cznych miejscach. Nasienie noże być także wysiane w pu koju w doniczkach 

Wysyłam 1 paczkę za ełr. 110, 5 paczek za 4.60 złr, 10 paczek 
8.50 etr. Za saliczką za wyższe porta 120, ct więcej 605 
Józef Schäfer, w Pradze, Tischlergasse 33 Z. 


U. k. nadworny dostawca Jego Wys. Arcyksięcia Fordynania d'Este 
handel dowozowy zagranicznych nasion i roślin (tłów ny kamloi w Dreźnie) 


NAPATYMNZ "Z 

dl 

Aieliryortrstowo i ciamnice 2 Zegary Wie la. o x 
kazde MU o AA 


bozpłatnie do użytka | 
maleh P. T odbiorców. 
niższych cenach If ZAKŁAD POGRZEBOWY 
| Józefy Nowińskiej 
s Kraków, nl. Mikołajska 14, Tel. 348. 


Posiada ou składnia wielki wybór trumien nmetalnwych, dębowych, 
tapetowanych i z miękkiego drzewa oraz wieńców snincxnych, meta- 
lowych i 
Zakłud zaopatrzony jet w nowe paniałe dekor: 
ałntbę do pogrzebów, w bogatych liberyach atylowych, 
grzeby od uajwykwintniejszych do majskromniejazych, ze znaną śn- 
miennością | dokładnością, czyniąc wssalkie możliwe nstępstwa, 
Podejmoje się sprowadzania pezawora zwłok ze wasystkich | do waxy- 
stkich państw Earopy. Posiada do dysporycyi goly murowana, pomniki 
krzyże cte. 1d 


A. LARISCE 
Kraków, ul. Szewska Nr. 19 


pula 


kparaty fotograficzne 


najnowsze modele po fabrycznych conach 


_Lmiana Lokalu. 
C. kjenepa dzienników i ogłoszeń 


J. HGPCASA, 
1. SA LOMONOWEJ 


znajduje alg akocnie 44 


+ | 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Ahesameat Piom całego świata. Sprze- 
daž pajadysczych aumerów piain. br: - 
«mr, konduktorńw, kalendarzy, wid: - 
kó i t p. Przyjmnje się Iuseraty 

(agh la) du wszystkich piam. 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI 
Filie sprzedaży piam na naszych stra- 
ganach: Mały Rynek | Wolnica, 
oraz kiosk narożnik n) Dietla i Kra 
kowskie| 


" 

STORY 
patyczkowe, automatyczna, Żajuzye 
deszczułkowe, system na wałkach i 
rolkach, jakoteż ralaty płócienne e 
samozwijaczem prawdziwie amery- 
kańskim wajlepazaj jakości po bar- 
dzo przystepnych cenach poleca fa- 

bryka relet | żalnzyj 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 


w Krakawie, Zwierzysiacka L. 8. 


j n Dom eksport. zegarów 
oe 4 (Uhren- Versandhaus) Mendi, 
Termiu złożenia pisemuych 
ofert wyznacza się na dzień 14 
czerwca, 1907 r. (piątek) godz. 
13 w południe w biurze Bu- 
downiutwa miejskiego. 
Wadyum wynosi 500 koron 
Warunki ogólne | szczegółowe 
oraz plany można przeglądnąć 
w biurze Budownictwa miejsk., 
gdzie również otrzymać można 
wykaz robót objętych licytacyą. 
Kraków 22 maja 1907. 


Pig 


krajowe i sagrani 

czne najsłynniej- 
acych frm: „Fos“ 
(Waruzawa), Kodak, 
Goars, Lumiśre, Jou- 
gla etc. Po najtań 
szych cenach W oaj- 
większym wyborze. 

dk gratis. 


LEJ 
Roboty amatorskie pa naj-! 


PASTY, KREMY 


Lakiery i Aprotory, du odświeżania i konserwowania wszelakiego 
obawia Znakomita wyroby krajewych fabryk „lekra“ | „Stan. 
Hefa“, również oryginalne angielakie i francuskie Czarnidła do 
— Szmatki i arcsotki specyalne do czyszczenia obuwia 
astą — Lakiery do kapeluszy słomkowych 


palecają 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, 


443 


Linia A- ; 
A 


ZOK PZ, 


ayey 


P 
p 
Krakowianka 


Czekolada mleczna 
na sposáb szwajcarski 
wyrób własny poleca 


A. Piasecki, Diuga 10 


ul. Florymńska 2, 8a 
Hatel Drazdaóski, Kraków. 


Warszawski 
Skład 


przyborów  foto-|g 
graficznych 


VANY 


aplary 


Pierwsza krajowa “Fabryka Skufrów 


Hafty i koronki kościelne. 


pirmais Krskowąęą 
samowomina 


PALARDIA KAWY wyborowe gatunki 


i wyrobów galanteryjno-skórzanych 


Zakład wyrobów siodlarsko-rymarskich 


pod firmą 


L. MAKOWSKI 


Kraków, ulica Szpitalna L. 82, 
Filia: ulica Floryańska L. 6 


poleca częściowo 
1 hurtownie 


Ramy palonej 


najnowszym wielki wybór portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, paski do rzeczy, 
i najlepszym spo» torby ręczne £ przyborami i bez, wszelkie przybory do podróży jakoto kufry trzeinowe 
sobom za pomocą płócięnne i skórzane, kuferki ręczne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla 
i t M turystów, pudełka na kapełuaze i t. p. 
po conach Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty | t d. Towary w najlepszym 
najniżawysh gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje się również wszelkie roperacye. 405 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
własną marką odhronnę „PALMA“, importowaną wprost 
z Ceylonu, a nrzędownie chemiasnie hadanę po cenie : 
Nr 1 opakaw: czerw.-złote | Nr. 2 opak. flołkowo -złote 
kor. 1.40 za i25 gr. kor. 1.20 za 13% gr 
- 076 „ Gd » n 0.88 „ AIh „ 
przy adklarza ( kg. naraz, franke spakawanie | parta de ka- 
HY] miejacewaści Auatro-Wegler. 
poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


e. | król Dost. Dworu Austr-Węg. i król. Gracyi. 
Dia P. T. Kupców odpowiedni rabat. 


` A 
Drak W. Kornatkiego i K. Wojsara w Krakowie. 


bio 


Radaktor edpowiedsialny: Ludwik Ssorepański. 


wea: Lucyna aszepańska. 


